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  Dominika Kozłowska


  Mniejszościowe ciała


  KIEDY DWA LATA TEMU PRACOWALIŚMY NAD NUMEREM Oto ciało Twoje, przyjęliśmy perspektywę społeczną. Zrezygnowaliśmy wówczas ztematu niepełnosprawności fizycznej. Uznaliśmy, że ta problematyka – ciała mniejszościowego, jak określiła je Elizabeth Barnes, autorka jednej zważniejszych prac na temat niepełnosprawności – wymaga odrębnego ujęcia. Najnowszy numer jest kontynuacją tamtych rozważań, azarazem kolejnym krokiem wantropologicznej ispołecznej refleksji na temat roli ciała wkształtowaniu ludzkiej tożsamości. Wbrew potocznym intuicjom, wświetle których niepełnosprawność wydaje się pojęciem jasnym iostrym, niemożliwe jest wskazanie obiektywnych kryteriów, które byłyby wspólne dla wszystkich osób uważanych bądź uważających się za niepełnosprawne fizycznie. Niepełnosprawność nie jest kategorią naturalną, jest umowna, konstruowana społecznie. Jej postrzeganie podlega ewolucji izależy od tego, kto wyznacza podstawowe ramy rozumienia danego fenomenu.


  Jedną zważniejszych sił kształtujących współczesną kulturę są ruchy emancypacyjne działające na rzecz upodmiotowienia grup mniejszościowych – chodzi tu przede wszystkim owolność mówienia oswoich problemach, oczekiwaniach iaspiracjach, atakże możliwość wpływania na społeczną percepcję danej grupy. Przez wiele dziesiątków lat obraz niepełnosprawności był kształtowany przez osoby pełnosprawne, które nawet przy zachowaniu dobrej woli iempatii nie zawsze potrafiły wyjść poza postrzeganie tej grupy przez pryzmat ułomności, jako ludzi nie-pełno-sprawnych. W Polsce najlepiej znanym przykładem takiego nowego emancypacyjnego podejścia są osoby głuche, oczym pisaliśmy na łamach miesięcznika w2014 r. Według danych Głównego Urzędu Statystycznego nawet ponad 2 mln osób wnaszym kraju ma różnego rodzaju problemy ze słuchem, a48 tys. określiło się jako osoby głuche. Znaczna część tej grupy identyfikuje się zkulturą Głuchych (pisaną wielką literą, dla podkreślenia odrębności tej właśnie kultury, zjej własnym językiem isystemem znaczeń). Okazuje się, że jest to społeczność liczebniejsza niż Łemkowie czy nawet Romowie. Kilka lat temu przez Polskę przetoczył się protest Głuchych, którzy m.in. domagali się, aby wzarządzie Polskiego Związku Głuchych oraz wstrukturach lokalnych oddziałów znalazły się wyłącznie osoby głuche, migające wpolskim języku migowym.


  To ipodobne działania wpisują się wnowy społeczny paradygmat podejścia do niepełnosprawności fizycznej, który – za Elizabeth Barnes – można określić mianem disability pride (dumy zniepełnosprawności). Chodzi oto, aby nie postrzegać niepełnosprawności jako zawsze tylko iwyłącznie złego stanu. Dopiero pod wpływem konkretnych sytuacji życiowych iwarunków społecznych ograniczenia fizyczne stają się źródłem frustracji lub satysfakcji.


  Jeśliby szukać wPolsce twarzy tego ruchu, byłaby to Janina Ochojska. W rozmowach, jakie przeprowadziła znią Marzena Zdanowska, aktóre złożyły się na książkę Świat według Janki twórczyni iszefowa PAH mówi osobie następująco: „Jestem niepełnosprawna od wczesnego dzieciństwa, pochodzę zbiednej rodziny. Moja mama była zawsze bardzo zaniepokojona, kiedy myślała omojej przyszłości. (…) Wszystko osiągnęłam dzięki naprawdę ciężkiej pracy na wielu polach (…). To wymagało ode mnie dużo hartu ducha isamozaparcia. Nauczyło mnie nie wybierać ścieżek najłatwiejszych, nie chodzić na skróty”.


  Duma isiła to wartości wypisywane ostatnio na sztandarach ruchów narodowych. To rodzi ryzyko redefinicji społecznych więzi wduchu darwinizmu. Naszą intencją było także, aby tytuł styczniowego numeru miesięcznika „Znak”: Dumni, silni, niepełnosprawni, stanowił punkt wyjścia do szerszej refleksji nad społecznymi ikulturowymi wartościami wspieranymi dziś przez politykę głównego nurtu.
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  niepełnosprawności


  Socjologowie prognozują, że za jakiś czas jedna piąta populacji Ziemi będzie wjakiś sposób niepełnosprawna. Kiedy się jednak zastanowić, co oznacza to pojęcie, okazuje się, że część ograniczeń, których takie osoby doświadczają, wynika jedynie zpostawy społeczeństwa wobec nich.

  

  To ludzie spełnieni, szczęśliwi, realizujący swoje pasje icele. Dla części znich ich ciała są powodem do dumy inie zamieniliby ich na inne.

  

  Co to znaczy być niepełnosprawnym? Czym jest ruch disability pride? Dlaczego niepełnosprawni sportowcy mogą mieć przewagę nad pełnosprawnymi? Co jeszcze powinno się zmienić wpodejściu do niepełnosprawnych?
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  Marzena Zdanowska, Ewa Maksymowicz

  iTomasz Przybyszewski


  Nie-złe
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  MARZENA ZDANOWSKA


  Założenia ruchu disability pride wpierwszym momencie mogą szokować, ale po wsłuchaniu się wargumenty teoretyków niepełnosprawności racjonalne staje się rozróżnienie na neutralną niepełnosprawność inegatywne ograniczenia, jakie niepełnosprawni spotykają wświecie zaprojektowanym dla pełnosprawnych


  OKŁAMANO NAS. DALIŚMY SOBIE wmówić, że niepełnosprawność to Coś Złego” – mówiła Stella Young podczas konferencji TED w2014 r. Nieżyjąca już Australijka była artystką komediową, ale powyższe stwierdzenie nie miało nikogo rozbawić.


  Oszukać dali się wszyscy – pełnosprawni iniepełnosprawni. Wszyscy uwierzyli, że niepełnosprawność musi oznaczać tragedię, rozpacz iograniczenia. Jednak wiele osób zfizycznym upośledzeniem nie utożsamiało się zpowyższym rozumieniem tego pojęcia. Z czasem można było coraz częściej usłyszeć takie wyznania jak „nie jestem niepełnosprawny, jestem głuchy” albo nawet „nie jestem niepełnosprawny, po prostu nie mam nóg”. Słowa te padały szczególnie często zust osób odnoszących spektakularne sukcesy, jak Oscar Pistorius, biegacz mający na swoim koncie nie tylko złote medale paraolimpijskie, ale też starty wigrzyskach olimpijskich (Londyn 2012), czy Mark Inglis, nowozelandzki alpinista, który po amputacji obu stóp zdobył m.in. Mount Everest. Oni też wierzyli, że niepełnosprawność oznacza cierpienie iżyciowe niepowodzenia, ato nie pokrywało się zich doświadczeniem.


  Aktywiści działający wstowarzyszeniach osób niepełnosprawnych iwalczący oich prawa stopniowo zaczęli zauważać, że potoczne rozumienie niepełnosprawności jest nie tylko nieadekwatne, ale też dyskryminujące. Nawet wtych sytuacjach, kiedy niepełnosprawni mają inspirować pełnosprawnych – kiedy pojawiają się na zdjęciach rozpowszechnianych wInternecie, aprzedstawiających np. dziewczynkę bez rąk malującą obrazek ustami lub sportowców bez nóg pokazujących pięknie wyrzeźbione ciała. Takie przedstawienie, często zdołączonym komentarzem: „Jaka jest Twoja wymówka?”, ma według Stelli Young wywołać reakcję, którą można wyrazić następującymi słowami: być może moje życie nie jest idealne, ale mogło być gorzej; byłoby gorzej, gdybym był człowiekiem ze zdjęcia. A to oznacza, że pokazywanie niepełnosprawnych jako inspiracji do działania jest tylko inną formą stwierdzenia, że ich życie jest gorsze, że właściwie są na przegranej pozycji. I według ruchów emancypacyjnych osób niepełnosprawnych znów jest to powtarzanie kłamstwa.


  W odpowiedzi na tak negatywny obraz niepełnosprawności amerykański aktywiści zaczęli na początku lat 90. XX w. organizować Marsze Dumy Niepełnosprawnych (Disability Pride Parades), niedługo później niepełnosprawność stała się przedmiotem analiz filozoficznych iprawniczych, azmiany podejścia można było zaobserwować też wjęzyku używanym na co dzień – zamiast walczyć oużywanie określenia „osoba zniepełnosprawnością”, ludzie zupośledzeniem fizycznym zaczęli na nowo określać się po prostu jako niepełnosprawni, co miało podkreślać, że czują się przez niepełnosprawność definiowani iuważają ją za część swojej tożsamości.
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